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Dodatek do „Gazety Narodowej 


Z Afryki północnej. 


Lwów, dnia 25 lipca. 

W rewelacyach z Afryki południo- 
wej i środkowej — właściwie wscho- 
duio-środkowej — podaliśmy wyją- 
śnienia do spraw bardzo ważnych, w 
które wplątane są Niemcy, Portugalia, 
Francya, Belgia (jako państwo Kongo), 
przedewszystkiem kolonie holenderskie 
i angielskie na południowym cyplu 
Afryki, a już najbardziej, jak widzie- 
liśmy, Anglia. Zamordowanie margra- 
biego Mores, Francuza, dnia 9 czer- 
wca na północnym okraju Sahary w 
granicy trypolitańskiej, zwróciło uwa- 
gę ogółu także ku północnym stronom 
Afryki, zwłaszcza dla tego, że ten 
przedsiębiorczy, awanturniczy podróż - 
nik i pisarz miał na celu zjednanie 
koczowniczych plemion tamtych stron 
Sahary dla Francyi. Szczegóły jego 
zgonu nie są jeszcze dokładnie wiado- 
me, a zgoła panuje ciemność co do 
powodów. 

Posądzają, że to sprawka żydów, 
nienawistnych margrabiemu już ze 
Stanów Zjednoczonych — i posądze- 
dzenie to trwać będzie, dopóki inny 
powód nie zostanie dowiedziony. Ży- 
dzi rozpanoszają się na północnych 
brzegach Afryki; od Algieru przeszli 
z protektoratem francuskim do Tuni- 


z dnia 25. Lipca 1896. 


nocnej, Otóż tych senusich chciał Mo- 
res zjednać dla Francyi — i padł 
ofiarą, 

Część prasy paryskiej przypisy- 
wała morderstwo złotu angielskiemu, 
na co w Londynie z cąłem oburzeniem 
i zapewnie słusznie zaprotestowano. 
Senusi uchodzą za zwolenników An- 
glu, która w istocie jest bardzo tole- 
rantną dla islamu, a to ze względu 
na miliony mahometan w Indyach 
Wschodnich. Aliści skorzystali ze spo- 
sobności masoni, wywodząc, że to wro- 
gie dla Francyi usposobienie jest o- 
wocem owej wszechafrykańskiej kato 
lickiej polityki Francy1, w której inte- 
resie działał mianowicie z Algieru 
i Kartagu kard. Lavigerie, prymasem 
Afryki przez Leona XIII. mianowany. 
I protestanci naturalnie przyklasnęli 
masonom. Francya ma w północnej 
Afryce uchodzić za państwo, propagu- 
jąóe chrześcijanizm, więc też wedle 
tego jest przez tamtejszych mahome- 
tan traktowana ! 

I poczęło się obrzydliwe widowi- 
sko tragikomiczne. Katastrofa wypra- 
wy Moresa — który zresztą bardzo 
lekkomyślnie sobie poczynał, ufając 
Tuaregom jak rodzonym braciom, choć 
to rozbójnicy z rodu i bez rozboju 
z głoduby wymarli — spowodowała 
nagle półurzędcewą prasę paryską do 
zaprzeczania, jakoby charakter poli- 
tyki francuskiej w północnej Afryce 


su i znanem powszechnie przewro- był chrześcijański. Prasa ta czyni 


tnem a bezwzględnem postępowaniem 


sy ludności miejscowej, rugowanej z 
handiu i przemysłu, a nadto lichwą 
wysysanej i butą wzgardzonego żyda 
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rozjuszonej. Ale możliwe są inne po- 


wody tego morderstwa. 

Tuaregowie, 
Berberów, sięgejące w yłąb Sahary aż 
ku Timbuktowi, umiejące głód i pra- 
gnienie znosić jak wielbłądy, słyną ze 
zdradliwości i okrucieństwa ponad 
wszystkie inne koczownicze plemiona 
Afryki północnej. Do morderstwa mo-. 
gło ich spowodować łakomstwo albo 


„zemstą za udaremnioną wyprawę lu- | 


pieską, a może i fanatyzm religijny. 
Są to fanatyczni muzułmanie. W o- 
góle zachodnio-północna Afryka jest 
zachodnią straźnicą a craz twierdzą 
mahometanizmu i im bardziej na za- 
chód, tem jaskrawiej, tem bardziej za- 
ciekle, nieubłaganie występuje mahume- 
tanizm, zwłaszcza w Maroku. A trzeba 
pamiętać, że mahometanizm zagarnął 
prawie całą Hiszpanię na siedmset lat 
rzedtem, niż strącił krzyż ze św. Zo- 
ki w Carogrodzie, że w pierwszej po- 
lowie śŚreduiowiecza ognisku zacho- 
dnio - europejskich chrześcijan, Wło- 
chom zagrażal od zachodu i południa, 
a nie póżniej od wschodu. Geografi- 
czne warunki Afryki północnej daleko 
więcej sprzyjają utrzymaniu się isla- 
mizmu, nim kraje dalej na wschód po- 
łożone; jestto obszar stepowy, koczo- 
wniczy, jak kolebka islamu, Arabia. 
Margr. Mores umyślił dotrzeć do 
naczelników senusizmu w oazia sahar- 
skiej Dżagbub. Senusi nie są osobnem 
plemieniem, tylko zakonem, jak babi- 
sy perscy, jeno o wręcz przeciwnej 
tendencyi. Zakon ten jest starowier- 
czy mahometański, pragnie oczyścić 
islam z wrzekomych naleciałości chrze- 
ścijańskich we wierze (pozostały w tam- 
tych stronach między ludnością je- 
szcze zabytki z czasów, gdy Afryka 
była kwiatem chrześcijanizmu) i wy- 
rzucić Europejczyków z Afryki pół- 


Na wakacyach. 


Tylko do Szwajcaryi. — Sztuka szwajcar- 

ska na wystawie genewskiej. —  Gniewam 

się ogromnie na fotografie kolorowane. — 
Wycieczka do Ferney. 

Jeszcze w ubiegłym roku Pańskim, 
śmiertelnie nudząc się w jakimś za- 
padłym i desperacko jednostajnym ką- 
cie tyle reklamowanej w ostatnich 
czasach Bretanii, za całe urozmaice- 
nie mając trucie się niestrawnym 
krabem morskim i bliższą znajomość 
z febrą, która do dziś dnia miłego ze 
mną stosunku wyrzec się nie chce, 
jeszcze w ubiegłym lipcu postanowi- 
łem sobie: gdy nie będę mógł kiedy- 
kolwiek spędzić wakacyj na wsi, na 
naszej równej, zielonej, pięknej wsl 
polskiej, to nigdzie indziej nie dam 
się wyprowadzić, jeno do Szwajcary!. 
Znałem kraik ten dobrze, zawsze było 
mi tu dobrze i — na co wszelaki lite- 
rat szczególną musi mieć czułość — 
jest to kraik tani, znacznie tańszy od 
prowincyi francuskiej, gdzie życie jest 
| ainniej dwa razy droższe, niż w 

aryżu. . 

Skoro więc tylko w Paryżu zrobiło 
się „zawiele tego dobrego,* jazda na 
wakacye — tymczasowe na pograni- 
cze Francyi, bo do Genewy. 

Akurat tu wystawy. 

Znajomi witają mnie: 

— Pan na wystawę przyjechał ? 

Czy ja na wystawę przyjechałem ? 
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już nieraz spowodowali wybuchy an-; 


z Francyi rodzaj jakiegoś państwa ma- 
hometańskiego, jak np. w r. 1798 je- 
nerał Bonaparte w Kairze oddawał 
cześć meczetom, a kilku z jego ofice. 
rów, jak ;enerał Menou, urzędowo na 
mahometanizm przeszło. Organ mini- 
steryalny pisze nawet z szyderstwem 


kocz 'wnicze plemię, 9 królu św. Ludwiku, z którego imie- 


niem jest przecież związany Tunis, 


'który Francuzi pod płaszczykiem pro- 


tektoratu zagarnęli. Wolałoby to pi- 
smo raczej przypomnieć, że od Fran- 
cisaka I. do Ludwika XIV. Francya 
Turków przeciw Europie chrześcijań- 
skiej popierała. 

Nie jako misyonarze chrześcijani- 
zmu przecie zdobyli Francuzi Algeryę, 
zalali Tunis, znieważyli zaborem swo- 
im Kairwan, do którego żadnemu chrze- 
ścijaninowi zaglądnąć nie było wolno, 
a ostatniemi czasy Timbuktu. A Kair- 
wan i Timbuktu, to obok Mekki i Sa- 
markandu najświętsze miejscowości 
islamu i to musi naturalnie zagorza- 
łych mahometan do wściekłości obu- 
rzać przeciw Francyi. Kardynała La- 
vigerie poparł masoński rząd francu- 
ski nie w celach przecie misyonar- 
skich. 

I obecnie też chodzi tam po praw- 
dzie o różnorakie spekulacye handlo- 
we i polityczne. Francuzi podnoszą, 
że Algerya i Tunis nie mają pleców 
poza sobą.; że od Maroku idą prądy, 
które pragną na tyłach Algieryi i Tu- 
nisu handlowi francuskiemu przerwać 
komunikacye z Afryką środkową; że 
w tym celu znosi się Marokko z tu- 
reckiemi władzami w Trypolis, czego 
przecie ścierpieć nie można itp. W o- 
góle prasa francuska bardzo pożądli- 
wem okiem pogląda na Trypolis. W 
latach 80-tych umiał Cambon (później 
ambasador w Konstantynopolu, a obe- 
cnie jeneralny gubernator Algieryi) 
wzbudzić u Porty podejrzenie prze- 


ciw Włochom, jakoby Trypolisu pożą- | 


dały. W istocie patrząc na mapę, oba- 


Kiedy w r. 1881 dostał się Tunis 
pod władanie Francyi, która w pole 
wywiodła mężów stanu włoskich, uwa- 
żano Trypolis za naturalną sukcesyę, 
która kiedyś w razie rozbioru Turcyi 
dostanis się Włochom. Tymczasem 
snąć Francya zagięła parol na Trypo- 
lis, przylegający do Tunisu i będący 
kluczem komunikacyi na Murzuh i 
Ghadames przez wschodnią Saharę z 
sercem Afryki, Sudanem; ale się juś 
cić urzędowo do tego nie przyznaje. 
Zresztą i okupacye Tunisu przez Fran- 
cyę poprzedzały takież same niepo- 
rządki, jak zamordowanie Moresa. 

Francya zamierza tóż sprofitować 
z tego wypadku, Zaraz po nadejściu 
wiadomości o nim prawiły półurzędo- 
we telegramy paryskie o rokowaniach 
a Portą wzgiędem oazy (Ghadames, 
która dość już głęboko w Saharze le- 
ży na granicy trypolitańskiej i której 
zajęcie przez Francuzów miałoby zapo- 
bivdz powtórzeniu takich zbrodni jak 
zamordowanie Moresa. Jeden z tych 
telegramów nawet zapewniał, że Porta 
„chce odstąpić Francuzom oazę Gha- 
dames, tylko zapomniał dodać, z ja- 
kiejby racyi tego „chciała.* Jak wi- 
dzimy, na wszystkie s rony wikłają 
się wątki polityczne. 


Księżyc w r. 1900. 


Najciekawszą rzeczą na wystawie 
paryskiej w r. 1889 była wieża Eiffla, 
która przybliżyła nam niebo o 800 
metrów. „Clou“ przyszłej wystawy w 
r. 1900 będzie olbrzymi teleskop, któ- 
ry ma zbliżyć nas do naszego satelity 
księżyca na odległość 60 kilometrów. 

Gdy mowa o teleskopie, każdy pro- 
fan wystawia sobie wielką lunetę; to 
też niemało bywa zdziwiony, widząc, 
jak astronom kieruje nieustannie swe 
aparaty ku ziemi, jakby chciał stu- 
dyować posadzkę. Fenomen ten tłó- 
maczy się w ten sposób, że nie obser- 
wuje gwiazdy wprost nad swoją gło- 
wą, lecz ogląda ich odbicia w pewne- 
go rodzaju zwierciedle. Taki aparat ze 
zwierciadłem jest właśnie teleskopem, 
który p. Deloncle buduje na wystawę 
w r.1900, a który przewyższać będzie 
rozmiarami wszystkie dotychczas zna- 
ne teleskopy. Soczewkowate zwiercia- 
dło, odlane ze szkła bez najmniejszej 
skazy, ma w przecięciu 2'/, metra gru- 
bości i waży 3.600 kilogramów. Koszt 
sporządzenia tego zwierciadła wynosi 
dotąd 100.000 franków, lecz musi ono 
jeszcze być poddane tak zwanej robo- 
cie optycznej, przez którą należy ro- 
zumieć ostateczne wygładzenie so- 
czewki. Cel ten osiąga się jednak nie 
jak przy zwyczajnych soczewkach, 
odpowiedniem  naciskaniem rękoma, 
lecz za pomocą osobnego aparatu po- 
lerującego, którego budowę i użycie 
wynalazca trzyma w ścisłej tajemnicy, 
Wiadomo tylko tyle, iż soczewki są 
idealnie wypolerowane, tak, iż różnica 
pomiędzy niemi może wynosić najwy- 
żej jedną tysiączną część milimetra. 
Lecz i przy tym stosunku omyłki są 
już dość znaczne, 

Po dokonaniu tej pracy optycznej, 
która trwa dłużej niż lat dwa i ko- 
sztuje więcej niż 150.000 fr., odbywa 
się posrebrzanie zwierciadła. Czynność 
ta względnie jest łatwiejsza i tańsza, 


czymy, że Trypolis jest jakby dalszym | Po ukończeniu tej roboty, zwierciadło 


ciągiem Wzocl. 


Chciałem im odpowiedzieć history- 
cznem słowem pana Mesureura, wczo- 
rajszego ministra handlu: „Wystawa? 
je wen f...“ Ale widzę, że ogromnie 
dużo trzymają o tej wystawie, nie 
chcę więc sobie robić nieprzyjaciół. 

Zaraz drugiego dnia zacząłem cho- 
dzić po kątach, w których zostawiłem 
cząstkę życia. Mówiono mi: „Nie po- 
zna pan Genewy, tak się zmieniła w 
ostatnich czasach.* Przesada. Ta sama 
ciągle, tylko się na skrzydłach tu i 
owdzie pobudowała, przybył jej tram- 
waj elektryczny i kolej na szczyt po- 
bliskiej góry Salżve. Ta góra już jest 
we Francyi. Tak blisko tu Francya — 
wszędzie przed mojemi oknami, kichnąć 
głośno w Genewie, to ci w Sabaudyi 
powiedzą „na zdrowie!“ I cóż jeszcze 
się zmieniło? Aha! W kursalu ucywi- 
lizowano jedyną grę hazardowną, do- 
zwoloną w Szwajcaryi: Petits chevaua. 
Tapetę taką ci sprawiono zieloną, su- 
kienną i na niej numera — jak w Monte- 
Carlo. Dawniej mogłeś tylko na nu- 
mer używąć, a teraz i na „parzyste —- 
nieparzyste.“ 

No, i wystawa. 

Wiedziałem o niej oczywiście, raz, 
że pilnie czytam dzienniki, drugi raz, 
że ponaklejano ogłoszeń o niej dużo 
po ulicach Paryża. Już patrząc na te 
ogłoszenia, miałem dość wystawy. 
Dziś takie ogłoszenie musi być dzie- 
łem sztuki, przyzwyczajono nas do 
tego. A bieda właśnie, że ogłoszenie 
genewskie czuje to, rozumie to, chce 
być dziełem sztuki — i nie jest niem. 
Jak nędznie wygląda ta nieudana po- 
stać kobieca Helwecyi wobec śliczne- 


ak. 4 


podnoszą na rusztowaniu żelaznem do 


go afisza, zapowiadającego wystawę 
węgierską | 

Trafiłem akurat w Genewie na przy- 
jazd władz szwajcarskich na wystawę. 
Całe miasto owinięte w kolorowe per- 
kaliki, biją z możdzierzy, aż bębenki 
w uszach pękają, wieczorem na jezio- 
rze „noc wenecka“ i „zapalenie por- 
tu“. Przyjechało dużo osób. Ministro- 
wie, obie Izby parlamentu, trybunał. 
Bankiety, mowy. Nie ma co mówić, 
pracowite są Szwajcary, oszczędne, za- 
pobiegliwe, wynalazcze, solidne... Ale 
czyż to potrzeba ciągle sobie o tem 
mówic? A oni, zdaje się, o czem in- 
nem mówić i myśleć zapomnieli. Cią- 
gle pienia, ciągłe hymny na cześć wła- 
snej pracowitości, oszczędności, prze- 
myślności. Gdyby jeszcze w miarę; 
ale doprawdy, że tego jest sto razy 
za dużo. Aż mdło się robi. 

Wystawa, jak wystawa. Dużo pawi- 
lonów, wszystkie pełne — specyaliści 
powiadają, że jest co widzieć. 

A sztuka? 

„Od nagłej śmierci i od takich o- 
brazów, zachowaj nas, Panie“. Toć z 
tego tysiąca nagromadzonych rzeżb i 
płócien, ledwie jaki dziesiątek przyję- 
toby do salonu paryskiego. Jakie bo- 
homazy| Wiedziałem, że tu nie zasta- 
nę nie ciekawego i szedłem uzbrojony 
w największą dozę wyrozumiałości. 
Ale nędza tej sztuki przechodzi wszel- 
ką wyrozumiałość, To wygląda na 
sztukę jakiegoś pierwotnego narodu. 

I pomyśleć, że ten naród wydał był 
niegdyś Holbeina, a dziś szczyci się 
nazwiskiem Bócklina. 

Jeden Bócklin, a i tego wcale na 


wysokości dziesięciu metrów i uma-|wierzchnia księżyca pokryta jest cał- 
eniają je w skomplikowanym mecha- |kowicie pokładami lawy i kraterami 
nizmie w ten sposób, iż może być|Pomiędzy niemi ukazują się olbrzymie 
przesuwane w miarę posuwania się| pasy śnieżnej białości. Niegdyś mnie- 


gwiazd. Zebrane w ten sposób promie-|mano również, iż są to płaszczyzny 
nie przechodzą przez rurę metalową |śniegiem pokryte, obecnie jednak do- 
długości 60 metrów, spoczywającą na|cieczono, iż są to masy popiołu po- 
murowanych słupach. (Całość przypo- | chodzenia wulkanicznego. Stwierdzono 
mina stary rzymski wodociąg. również całkowity brak powietrza i 
W rurze mieszczą się dwie socze- | wody. 
wki kryształowe , mające około 125 
metra w przecięciu, które otrzymany 
obraz rzucają w 6.000 powiększeniu 


na olbrzymią ścianę, na której tysiące 
osób jednocześnie obserwować go mo- 
gą. We wzmiankowanej rurze znajdu- 
je się nadto aparat fotograficzny któ- 
rego klisze odpowiednio powiększone, 
będą dawały możliwie najdokładniejsze 
obrazy księżyca. 

Będziemy więc mogli naszego sa- 
telitę oglądać tak, jakby był oddalony 
od ziemi tylko 60 kilometrów ; wiado- 
mo, iż w rzeczywistości odległość ta 
wynosi około 400.000 kilometrów. Po- 
większenie rozmiarów zwierciadła mo- 
żeby zmniejszyło odległość niżej 60 
kilometrów, lecz bez wątpienia obrazy, 


w tych warunkach otrzymane, byłyby; 


do niepoznania zatarte. 

Księżyc od dawna zwracał ku so- 
bie spojrzenia i myśli ludzkie. Już w 
głębokiej starożytności poeci i myśli- 
ciele zajmowali się pilnie mocarzem 


Zamach ks. Walii. 


Ostatnia garden party Jej Miłości 
królowy angielskiej wypadła w dniu, 
w którym skwar panował afrykański 
— ale już zdarzały się garden parties 
w upały nie do zniesienia. Na tej za- 
bawie pojawiła się przerażająca ilość 
zaproszonych Anglików -— ale już zda- 
rzały się garden parcies o jeszcze wyż- 
szej cyfrze obecnych. Ta, która zapra- 
szała na zabawę, nie była na niej, a 
rolę gospodarzy inni grali — ale 1 to 
się juź od pewnego czasu coraz czę- 
ściej trafia. A przecież ostatnia garden 
party Jej Miłości królowy angielskiej 
stanowi epokę. Zdarzył się w czasie 
jej trwania w ogrodach pałacu Buc- 
kinghamowskiego wypadek niesłycha- 
ny, coś w rodzaju piorunu z jasnego 
nieba, albo rewolucyi pałacowej, al- 


|. ZSYA > 
W EEC wę KE spokoju. bo wysadzenia parlamentu w powie- 
W wiekach średnich pierwszy Ga-| trze. 


lileusz swemi lunetami rozbudził na Książę Walii mianowicie ukazał się 
nowo fantazyę; księżyc stał się tem, |ng tej zabawie w towarzystwie czte- 
czem Ameryka, a w plamach na nich |rech dygnitarzy swego dworu, a całe 


rozpoznawano góry, lasy i jeziora,|to wysokie towarzystwo kłaniało się 
które wyobrażnia ludzka zaludniała znajomym nie czem innem, jeno po- 


dziwacznemi istotami. Odważni fantas- |pjejatym cylindrem, najwyraźniej w 
tycy odbywali „ze szczególnem upodo- | świecie popielatym. nie czarnym, ani 
baniem podróże na księżyc, jak np.|brązowym, ani żadnym innym, jeno 
Harelius, autor Neletnografi, który |popielatym. Wrażenie tego faktu było 
utrzymywał, że na szczytach gór, no- piorunujące. 
szących nazwy Platona, Ptolomeusza 1 Ludzie ślepli od tego widoku zu- 
Arystotelesa, mędrey ci królują po pełnie, jakby prosto w rozpalone słoń- 
smert, „otoczeni swym] uczniami 1 ce spojrzeli, a zamach wykonany ksią- 
wykładają im „kategorye,* „propozy: | żęcą ręką, albo raczej głową na tra- 
cye," „antytezy” i rozprawiają o „my- dycyjną powagę czarnego cylindra dał 
sli samej w sobie.“ Opanowani myślą, | niektórym wielbicielom ks. Walii a- 
iż powierzchnia księżyca podobna jest |sympt do porównywania go już to 
do powierzchni ziemi, dawali rozmai- |z Leonidasem, już też z nieboszczy- 
tym plamom nazwy mórz, np. „Morze | kiem Herostratem, już nareszcie z ja- 
burz,“ „morze mgły,“ „jezioro śmierci,* | kim pomniejszym bohaterem klasycz- 
„jezioro marzeń* i t. p. Znalazły się|nym, Książę Walii dokonał dzieła, na 
tam też Alpy, Apeniny, nawet Kar-|które zdobyć się może tylko szalona 
paty. odwaga zaciekłego rewolucyonisty albo 
Ręka w rękę z temi „uczonemi od- | fanatyka. 
kryciami* szły zaboboeny i przesądne Czyn ks. Walii był niesłychanie 
wierzenia takiego Korneliusza Agryp:- |śmiały. tylko ten, kto zna graniczącą 
py, Eteilli i innych sławnych astrolo-|z fetyszyzmem cześć Anglików dla cy- 
gów, którzy księżycowi i jego zmia-|lindra zdoła wywołać w sobie należy- 
nom przypisywali rozstrzygający wpływ |ty dla tego kroku podziw. Żaden ci- 
na sprawy ludzkie, na urodziny, zgo-|tyman, choćby był nie wiem jak dro- 
ny, na wojnę i na pokój, szczęście i|bnem something in the City za żadne 
nieszczęście. Dopiero coraz to nowe | skarby nie odważyłby się stanąć w lon- 
wynalazki, ulepszone lunety i dokła-|dyńskim sercu inaczej niż w cylin- 
dne obserwacye naukowe rozprószyły | drze, a dopiero tegoroczne upały. od 
te dziecinne bajki. których porażenia słonecznego dosta- 
Dopiero w nowszych czasach po-|wali ludzie, zmusiły szefów wielkich 
stanowiono sobie zbadać księżyc do-|domów kupieckich, że pozwolili swo- 
kładnie; mianowicie zastosowanie fo-|im pracownikom nosić kadelusze sło- 
tografii umożliwiło dokładne sporzą- | miane. 
dzenie pomiarów. Oddalenie księżyca Skąd się wzięła taka cześć dla cy- 
w porównaniu z oddaleniem innych |lindra, który się stał prawie narodo- 
części świata jest nieskończenie małe. | wym strojem zamożniejszych warstw 
Mieszkaniec księżyca, spadając na zie-| angielskich? Czarny cylinder nie jest 
mię, potrzebowałby na odbycie tej po-|ani pięknym ani praktycznym. Siada- 
dróży tylko 4 dni, 19 godzin i 55 mi-|jąc do cab'a można być pewnym, że 
nut, Droga z powrotem trwałaby tro-|cylinder uderzy o drzwiczki powozi- 
chę dłużej. Pociągiem pospiesznym, |ka, przechodząc przez Regentstreet, 
biegnącym bez odpoczynków, można- |obijasz nim wszystkie markizy skle- 
by ją odbyć w 270 dni. Obecnie wie-|powe, każdy deszczyk zmusza do od- 
my już z wszelką pewnością, iż po-|prasowywania nakrycia głowy, kurz 


wystawie nie ma. Ledwie jego nazwi- |chę wprawy, byle trochę szkoły i przy- 
sko w katalogu — i na ścianie dwa|tem nieco cierpliwości i sumienności 
szkice, ledwie naznaczone i nic czło-|— i już zrobisz dobry portret. A jak- 
wiekowi nie mówiące, że! Zobaczcie, łaskawcy, portrety 

Króluje tu Hodler, jeden z bardziej |szwajcarskie. Ci ludzie i umiejętność 
znanych w Paryżu ekscentryków w |mają, a co do cierpliwości i sumien- 
malarstwie. Może on i ma talent, niejności — za wzór całemu mogą być 
wiadomo. V"ystawia dziwadła, wobec|światu — a portrety ich, to fotografie 
których  _„uykuje wszelka krytyka i|kolorowane i źle kolorowane najczę - 
zamier. wszelki smak. Stoisz przed|ściej — nie więcej. 


Tyle miałbym do powiedzenia o 


Zdaje się, że tacy malarze o ten wła- 
śnie tryumf się kuszą, aby przed ich 
obrazem mówiono: „a jednak...“ Że 
też to im wystarcza... 

Większość wystawionych tu dzieł 
Hodlera widziałem w Paryżu u „Nie- 
podległych“ zdaje się. Ciekawe są „Eu- 
rythmia*, przedstawiająca 


Dał Pan Bóg Szwajcarom piękną 
ziemię, swobodę i dobrobyt — odmó- 
wił skry geniuszu artystycznego. Razi 
to człowieka nietylko na wystawie 
sztuki; czuć to wszędzie niemal. Ot, 
wycieczka po ulicach genewskich, za- 
trzymywanie przed szybami wystawo- 


ięciu star- wemi, oglądanie sklepów. Wszystko o- 


ców maszerujących: dwóch naprzód, 


potem jeden, potem znowu dwóch 


(dlaczego to ma być „Eurythmia*?) i|! 


bardziej zrozumiały obraz: „Dusze w 
upadkn* — na ławce siedzi także pię- 
ciu ludzi, wszyscy zrozpaczeni. Tro- 
chę tej rozpaczy właśnie udziela się 
widzowi, pomimo wszystkich śmie- 


ni mają swoje — i porcelany i szkła, 
i brązy, i drzewa rzeżbione — wszę- 
dzie brak smaku, wszędzie gust nie- 
pewny, mieszczański, niewyrobiony. 
Jedna biżuterya wyróżnia się tu i ow- 
dzie ładnym pomysłem artystycznym, 
harmonią formy — ale pozwoliłbym 


sobie palec uciąc za to, że ten pomysł 


ści ku, k i Ę 
szności rysunku, kolorytu i kompozy. pożyczony gostał od Paradi 


eyi — i przed tym obrazem wlaśnie 
jest miejsce na to: „a jednak...? A wszędzie zatrzęsienie fotografij 
, Pejzażów na wystawie mnóstwo, i| kolorowanych. Na trzy genewskie 
górskich i wodnych — nie dziwnego, |sklepy w dwóch z pewnością będziesz 
takie góry! takie jeziora naokół — |mógł: kupić widok błękitnego Lemanu, 
ale ledwie parę znośnych. albo różowego Mont-Cersin, albo śnie- 
Dział portretów bardzo zły. I tu|żnego Mont-Blanc'a. Tych fotografij 
właśnie przekonać się można, jaka to |jest tu do przesytu, do rozpaczy. Do- 
trudna i duża sztuka namalowanie do-|prawdy, piękny to musi być kraj ta 
brego portretu. Są ludzie, są artyści, | Szwajcarya, jeżeli jej obrzydzić nie 


jego obrazami, gniewasz się, dziwisz 
— ale powiadasz sobie: „a jednak...? | sztuce szwajcarskiej ! 
krytycy, co powiadają, że byle tro-lzdołają te tysiące karykatur koloru, 
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letni brudzi je i plami, pójdziesz gdzie 
at home i powiesisz cylinder na kołk 
w przedpokoju, możesz być pewi 
że go wychodząc, podejmiesz załam 
nego na rogu —- to inny gość zde 
mując swój kapelusz sąsiadujący z t 

im na kołkach nie mógł go nie zrz 
cić na ziemię, często nie znajdujesz 
wcale, bo nastąpiła mimowolna za 
na, jeżeli go zaś weżmiesz z sobą 
salonu, co jest zwyczajem w Lon 
nie, wyniesiesz go z przepełnion 
pokoju nastroszonego jak jeża. Bi 
temu, kto niebacznie złoży cyli 
na sąsiednim swemu krześle! Lad 
spoczęła na nim i nadała kapelu 
formę ręcznej harmoniki. 

Pozostaje przypuścić, że za 
nym cylindrem przemawia w An 
stanowczo taniość a mianowicie fak 
że najdroższy wyrób najpierwszej fir- 
my jest mimo to zawsze jeszcze naj- 
tańszym. Dobry cylinder zmartwych- 
powstaje pod ręką zręcznego prasowa- 
cza po wszelkich przeciwnościach i klę 
skach. Ponieważ zaś każda większa | 
firma podejmuje się bezpłatnego od- 
prasowywania swoich wyrobów, przeto 
prasowacze starają się dokonać choćby 
cudu. aby tylko poważanie firmy wzro- 
sło. Kapitął zakładowy, uwięziony w 
dobrym cylindrze 15 zł. nie jest: su- 
mą wprawdzie małoznaczną, ale fabry- 
kat znakomitej firmy, gdyby nawet u- 
cierpiał cokolwiek od losu, wzbudza 
respekt w służbie wykwintnych do- 
mów, a z cylindrem Lincoln & Be- 
mutt na głowie może każdy nietylko 
przejść przez Anglię, ale i być pe- 
wnym, że go wszędzie jak dżentelme. 
na traktować będą. 

Możliwa też, że wysoki czarny 
cylinder właśnie dlatego, że jest tak 
niewygodny, służy za bodziec dobrych 
manier. Kto ma czarny cylinder na 
głowie, ten jakoś musiałby się zawsty- 
dzić, gdyby zechciał na ulicy zapalić 
krótką fajeczkę, albo już za dnia w 
w publie house'ie się upić. Cylinder przy- 
pomiua ciągle temu, na kim błyszczy, 
zasadę respectability i trzyma jego 
namiętności na wodzy. Jak cię widzą, 
tak cię piszą — a (Carlyle to sam 
stwierdził mówiąc „a man is very 
much a matter of celethes.* Ubranie 
wpływa na człowieka. Jest rzeczą do- 
wiedzioną, że indywiduum ufraczone i 
w białej krawatce zupełnie inaczej, 
jakoś bardziej ceremonialnie i uroczyś- 
cie się zachowuje niż w robotniczej 
bluzie. Są Anglicy, co w Austryalii w 
w lasach samotny żywot pędzą, a 
wieczorem we fraku zasiadają do obja- 
du. Frak przypomina im ojczystą cy- 
wilizacyę i bəz niego wprędceby za- 
częli jadać groch nożem, a w sosie 
chleb maczać na talerzu. 


[> 


ROUZMAITOSGI. 


Przepuszczalność skóry. O przed- 
miocie tym dotychczas dwa znamy fakty pe- 
wne: po pierwsze, że skóra jest przepuszeząig 
dla ciał wcieranych przy pewnem  ciśnier 
mechanicznem, powtóre jest przepuszcza 
dla związków, działających na nią chę 
cznie, n. p. dla jodu. Natomiast nierozstą 
gniętem było pytanie, czy podobnie jak 
ny organiczne, skóra może być siedlisk 
zjawisk osmotycznych, Ażeby rozwiązać 
pytanie, szereg doświadczeń podjęła p 
Traube - Mengarini na pierwotniakach, 
żnych pasożytach, skorupiakach i żab 
Autorka formułuje wnioski następuj 
1) Skóra zanurzona w fizyologicznem 


prześladujących człowieka literalnM 
dwa kroki. 

I pomyśleć, że są ludzie, co kupu 
ją sobie te karykatury na pamiątkę 
pobytu w Szwajcaryi. Na toż wy żyli 
liście Ruysdale, aby w dwieście lat po 
waszej śmierci ludzie kupowali sobie 
fotografie kolorowane|! Szczęście, że 
wy nie możecie zmartwychpowstaóć i 
widzieć to... 

Ciekawy jestem, czy nie ma gdzie 
państwa, w któremby sprzedaż foto- 
grafij kolorowanych karaną była wię- 
zieniem? Jeżeli kto z was, czytelnicy, 
wie co w tym przedmiocie, niech m 
pocieszy. Prawodawcy mają jeszcze 
nie coś do zrobienia. Co do mnie, 
rzę w to, że wielka zbrodnia pod 
za sobą karę. Nic dziwnego, że sz 
szwajcarska takie to nieudane |l 
Los mści się za te fotografie 
rowe... 

Ileż toby zyskała Genewa, mój 
Boże, w dmu, w którymby wszystkie 
fotografie kolorowane złożono na je- 
dnej tratwie i takową spuszczono na 
dno, w najgłębszem miejscu szafiro- 
wego Lemanu ? 


2 


środowiaku nie jest przepuszczalna. 2) Skóra 
żaby, umieszczonej w roztworze solnym, jest 
na pół przepuszczalna i woda ze zwierzęcia 
przechodzi do otaczającej je kapieli nie- 
tylko ze skóry ale i z całego ciała, ką- 
piel bowiem w tym razie więcej zawie- 
ra soli niż zwierzę. 

W warunkach wszakże normalnych żyje 
żaba, a również i inne zwierzęta badane, w 
takiem środowisku fizyelogicznem, które nie 
dopuszcza osmozy. Przy sztucznej dopiero 
zmianie warunków życia osiąga się tę pół- 
przepuszczalność, bardzo dla zwierząt szko- 
dliwą. Zanim przepuszczalność stanie się zu- 
pełną, zwierzę umiera. 38) Ponieważ okazało 
się, że pierwotniaki zachownją się w tym 
względzie tak jak i wyższe zwierzęta, te 
ostatnie zaś wszystkie znów podobne do 
siebie, przeto autorka przypuszcza, że i skóra 
ludzka tym samym ulega prawom. Wynika- 
yby stąd ważne wskazówki, dotyczące sto- 

wania kąpieli mineralnych, w obec czego 
żądane są doświadczenia szczegółowe na 
órze ludzkiej. 
Barometr, intsrument fizyczny, będący 
powszechnem użyciu, jest jednym z przy- 
dów meteorologicznych, na który daje się 
le słyszeć mnóstwo narzekań. Z wyją- 
umiejących korzystać w 
ze wskazówek, jakich 
areza, większość niepowołanych utraciła 
iego wiarę. Mimo to barometr w dal- 
ciągu z dostateczną ścisłością wskazuje 
ień ciśnienia atmosferycznego. W nie- 
ch razach barometr nie uprzedza wcze- 
o nadchodzącej zmianie, dzieje się: to 
odczas podnoszących się w górę lub 
czających prądów powietrznych, które 
dzają szybkie podniesienie lub zui- 
ciśnienia atmosferycznego. Nagłości te- 
zaju zmian nie zwiastuje barometr, 
iem czego wiele osób traci do niego 
anie. W zamiarze dania wszystkim mo- 
sości wyprowadzania prawidłowych wnio- 
sków z położenia strzałki barometru, dyrek- 
tor obserwatoryum w Limoges, p. Lagrange, 
obmyślił „klucz do barometru,* składający 
się z osobnych tabliczek, odpowiadających 
ruchom słupa rtęci w barometrze, od któ- 
rych zależy położenie strzałki. „Klucz“ La- 
granża, nazwany przez niego „anemobarem* 
umożliwia przepowiadanie pogody niemal na 
dwa dui wcześniej, „Anemobar* składa się 
z okrągłego barometru umieszczonego na 
płaszczyźnie podzielonej na pasy. Każdy pas 
dzieli się na stopnie, odpowiadające rozmai- 
tym kierunkom wiatrów. Do tego dodane 
są uwagi na każdą porę roku. Jeżeli strzał- 
ka znajduje się na 755 milimetrach, wy- 
starcza przeprowadzić w myśli linię prostą 
do odpowiedniej rubryki na płaszczyźnie, by 
dowiedzieć się, jakie będą zmiany pogody w 
czasie najbliższym. Lagrange przyrząd do- 
pełniający barometr sporządził na podstawia 
długoletnich doświadczeń i jak twierdzą 
dzienniki, wynalazek ten może oddać ważne 
usługi rolnikom. | 


Maszyn 


Ludowy festyn muzyczny. Wszyst- 
kie przedsiębłorstwa operowe i koncertowe 
bezczynne są we Włoszech w porze letniej, 
natomiast rozpoczyna się sezon ludowy fe- 
stynów muzycznych. Najsłynniejszym jest 
festyn Piedigrotta, święcony w dniu 9 wrze- 
śnia w Neapolu. Na nim to neapolitańscy 
kompozytorowie przedstawiają publiczności 
swe nowe utwory, które następnie obiegają 
Włochy, a niekiedy świat cały. Za najlepsze 
piosnki wyznaczone są liczne nagrody. 
Wszystkie prawie wybitniejsze pieśni łudowe 
przechodziły przez chrzest na festynie Pie- 
digrotta i wielu słynnych kompozytorów 
włoskich, jak Tosti, Corta, Capua i inni 
rozpoczynali swą karyerę jaką ładną „Can- 
zone di Piedigrotta“. Zyskujące tu poklask 
utwory z wielką szybkością rozchodzą się po 
świecie. „Pagliacci“ śpiewają je po wsiach, 
wędrowni księgarze sprzedają ‘ich nuty po 
1 soldzie, tekst z nutami za 2 soldy, z akom- 
paniamentem ma mandolinę za 6 soldów. 
Ale każdy gotów zapłacić za najnowszą 
„Canzone di Piedigrotta“. W Rzymie od łat 
kilku ustanowiono także ludowy festyn mu- 
zyczny w dniu św. Jana Chrzciciela, obcho- 
dzonym bardzo uroczyście przez Rzymian. 
Związek „Rugantino“ coreku wyznacza Ra- 
grody za najlepsze „Canzone Romanesco" 
które następnie w dniu festynu wykonywa 
chór męski, przejeżdżający przez miasto na 
rydwanie. W tym roku pozyskano kilka 
ładnych piosnek w rzymskim dyalekcie, nie 
mogą one jednak wytrzymać porównania s 
pieśniami Piedigrotta. 

Robinson z nędzy. Niedaleko od 
Paryża, pod Montfermeil, cała rodzina żyje 
w pierwotnej lepiance z gliny i darni, w 
mało co ledszych waruukach, niż dzicy. Jest 
to rodzina Karola Lapierre, wyrobnika. Od 
lat 20 mieszkał on w Montfermeil; miał 
dwanaścioro dzieci, z tych dwoje ma już 
gdzieś we Francyi swoją rodzinę, czworo 
wymarło, sześcioro zostało. W końcu marca 
zabrakło mu 16 fr. na komorne: właściciel 
bez ceremonij wyrzucił go z całą rodziną. 
Wtedy Lapierre z trochą łachmanów, które 
mu zostawiono, udał się na pola nieuprawne 
obok Montfermeil i znalazł tam kawałek 
gruntu, cały przekopany, pełen dołów ; jeden 
z dołów był o tyle duży, że się tam na 


pierwszą noe gromadka  nędzarzy  pomie- 
ściła. W nocy jednak była ulewa; ojciec 
postanowił pomyśleć o trwałszem schro- 


nieniu. Pracował cały dzień przy swojej ro- 
bocie; wieczorem codzień poświęcał kilka 
godzin na budowę  lepianki. Trwało dwa 
miesiące, dziś ma dach nad głową. Le- 
pianka ta, cała z ziemi, ma 3 metry długo- 
ści a 2 szerokości; mały otwór zamiast, 
drzwi. Wewnątrz jedno łóżko, a ra 
czej zbite deski, dla męża i żony, drugie dla 
sześciorga dzieci; kawał łachmana, zawie- 
szony u sufitu, oddziela jedno od drugiego. 
Z trzech franków, które zarabia codzień, La- 
pierre kupuje 10 tuntów chleba, trochę kar- 
tofli i cebuli ; żona gotuje to razem z wodą 


Najmniejsza 


Tsiążeczka do nabożeństwa 


wyszła świeżo 
Nakładem księgarni katolickiej 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 


pod tytułem: Książeczka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modiitw, 
ułożył S. B. 

Wielkość książeczki wynosi 1/5 entm., 
drukowana na najpiękniejszym welini», 
drobnemi ale wyraźnemi bo zupełnie no- 
wemi czcionkami, z obwódką róż-wą na 
każdej stroniey, opraw. bardzo elegancko 
w miękką skórę, brzegi złote a pod niemi 
pąsowe. 3 

Cena egzemplarza: 2, 3!/,, 5!/, i 8 ko- 
ron, stosownie do skromniejszej lub bar- 
dziej ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 
5 et. 


DRÓBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


Do 


dla dam, mężczyzn 


uwie i dzieci, poleca 
isław Gabriel we Lwowie, 
Halieki 1. 3. 


A włosiane, poczwórne do pasztetów, 
zł, 1—, 130 i 1:60. Maszynki ame- 
skie do diekania mięsa po zł. 3 50 i 4 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
'wowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 


RY samoczynne (automatyczne) po- 
są tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja- 


storów w każdych szerokościach. Dla 
sprzedających po cenach fabrycznych. 


AUCZYCIEŁKA do przedmiotów szkol- 
nych z dobra muzyką poszukuje umie- 
czenia. Udziela także języka francu- 
skiego. Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
Gazety Narodowej pod: Nauczy. ielka. 


Morele (Aprikozy) wybrane w najle- 


pszym gatunku w 5-kilogrm, 
koszach franco po złr. 1'80 za pobraniem 
pocztowem Li Prinz, Zaleszczyki. 

piękne i wybrane, 5-kilowy 


y 
Morele koszyk pocztą opłatnie za za- 
Fl 1:50. Ch. Sternschuss, mF 

i. 


ele piękne i wybrane , 5-kilowy 

2 koszyk pocztą franco za Za- 
poczią 

złr. 1:60. E. Maimann Zaleszczyki. 


ALER na stanowisku, z braku zna- 
mości poszukuje towarzyszki. Dokła- 
informacye z fotografią proszę adreso- 
wać: „P, Z. Kamionka Strum.* 


gółów 


stwo 


ONWIKT Sióstr Boromeuszek w Wiel- 

kich Oczach (stacya kolejowa Lube- 
czów) przyjmuje panienki od pierwszej 
klasy począwszy aż do ósmej, które uczą 
się także robót ręcznych i domowych, we- 
dle życzenia rodziców, za wynagrodzeniem 
12 złr. miesięcznie 436 


ETISKE OWOCE 


owe brzoskwinie (Marille) i gruszki 
kilo franco do każdej stacyi pocztowej 
. 1:60, wysyła za pobraniem pocztowem. 
ad dóbr Rossbach bei Marburg, 
Steiermark. 8877 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


Uwaga: Całe beczki oddaje firma franco 
każdej stacyi galicyjskiej i bukowińskiej. 


w sanockiem, w zdrowej okolicy, 10 klm. 
od k.lei, wraz z budynkami i g:untem 
26 morg, za 16.000 złr. (trzecia część mo- 
ża iozostać przy hipotece). Bliższych szcze- 


' Jastepstwo winiarni. 


W winiarni księcia Alfreda v. 
Montenuovo w Pięciokościołach na 
Węgrzech jest do nadania zastęp- 


węgierskich dla Lwowa i okolicy, 
od 15. sierpnia br. 

Reflektanci 
swoje oferty 1 świadectwa tera- 
źniejszego pobytu do: 

Fiirstl. Alfred v. Montenuovo 


AKAO-VERO 


odtliszezone i lekko rozpuszezałne 
4 oraz LJ 


CZEKOLADY 


‘uznane jako znako 


HAR 


„Do nabycia we wszystkich handlach 
delikatesów i drogueryach. 


y do szycia O 


Bryndza |3000 poki TAPET 


lub paczka fokilówa. Łapozyn — Brzeżany. | . p” skladzie okmyjoie tanio polec 


-__.._.___.|A. Krzysztofowicz we Lwowie 
plac Halicki 1. 2. Wzory do dyspozycyi, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Lipca 1896. Nr. 207. 


w starym kociołku i cała gromada pożera 
jrękami wprost z kociołka, bo nie mają ża- 
dnych naczyń ani narzędzi... I Lapierre znosi 
to wszystko dość filozoficznie. 

Uyeny Dunaju. Z Preszburga piszą: 

„Wielki już czas podać do wiadamo- 
ści publicznej o ohydnym przemyśle, upra- 
wianym nad brzegami Dunaju, poczynając od 
Preszburga aż do Góngó. W tej okolicy wy- 
dobywają z nurtów Dunaju w ciągu roku 
mnóstwo zwłok ludzkich, a niektóre z nich 
w stanie niemożliwym do rozpoznania i no- 
szące na sobie wyraźne ślady rabunku, do- 
konanego przez „hyeny Dunaju*. Po więk- 
szej części są to przypływające z wiedeńskich 
części Dunaju ciała samobójców i despera- 
tów, których dostarcza Wiedeń i okolice. W 
bardzo niewielu wypadkach udaje się spraw- 
dzić tożsamość osoby tego rodzaju niebo- 
szczyków, których rodziny przez lata całe 
pozostają w niepewności, a może oczekują 
ich powrotu. Po większej części ciała osób, 
niepoznanych przez nikogo, chowają gdzieś 
na ustronnym ementarzu wiejskim. Rabunek 
trupów stał się w tych stronach profesyą. 
Nikt się tu nie troszczy, co się dzieje na li- 
cznych wyspach pomiędzy odnogami rzeki. 
Zwłoki osób nieznanych są wielkim ciężarem 
tutejszych ubogich gmin, które muszą je 
chować ną własny koszt. Więc nikt nie zwa- 
ża, iż ciała ludzkie całemi tygodniami leżą 
na brzegach, zanim fale Dunaju ulitują się 
i poniosą je dalej. Ale na takich stacyach 
zwłoki bywają obdzierane z ostatniego ka- 


wałka odzieży, co, pomijając już czyn 
zbrodniczy, utrudnia wielce rozpoznawanie 
ciał. 


Pożegnanie z wioską. 


Znowu rozstanie, znów cię żegnać muszę 
Mój kątku mały, spokojny i cichy, 

Gdzie, jak śnieg, kwiecie stare bieli grusze, 
Szkarłat pokrywa wonnych róż kielichy, 

Które. dziewczynę naśladując młodą, 
Spłonione listki perlą rosą chłodną, 

Jak dziewczę łzami twarzyczkę pogodną, 
Kiedy drużbowie przed ołtarz je wiodą. 


Znowu rozstanie, wiosko |... W twojej ciszy 
Po wielu trudach znalazłem wytchnienie. 

Tu człowiek echa walk i burz nie słyszy, 
Które wrą wiecznie na Świata arenie 

1 najsilniejsze nieraz kruszą duchy, 
Najpotężniejsze wyczerpują siły... 

Po każdej walce spoczynek tak miły 
Sił nam dodaje, odwagi, otuchy ! 


Było mi dobrze tutaj przez chwil parę... 
Często, przez okno wychyliwszy głowę, 

Słuchałem długo, jak słowiki szare 
Śpiewały cudnie w wieczory majowe. 

Albo, po niebie błądząc tęsknym wzrokiem 

„ I wyobrażni rozpuściwszy wodze, 

Sniłem, że jak te złote gwiazdy, chodzę 

| W majowe noce gdzieś w stepie szerokim. 


map 


St Markiewicza |" 


JI 


poleca 


załatw 


sprzedania Folwarczek 


dobrze zagospodarowany, 10 klm. od kolei, 
165 morgów, (85 reli, 50 łąk, 30 lasu), 
ze wszystkiem za 28.000 złr. (10.000 mo- 
że pozostać przy hipotece). Bliższych wia- 
domości udzieli Administracya Gazety N. 


c p pot najłatwiej 
udzieli Administracya Gazety Nar. 
brunatny 


kolor ter 


— 


rozprzedaży oryginalnych win 


zechcą nadsyłać 


Wein-Kellerel 8194 


in Fiinf kirchen , Ungarn. n 


b 
sanie nam 


mite gatunki. 


One (0 NASÓJI Bulion” 


po złr. 4-—, 6 


Mężczyżni, zajęci w kołach prze- 
mysłowych lub przy budownictwie|wącław ks Kapucyn 
mogą otrzymać jako 


Ajenci podróżując? 


stałą posadę. Oferty pod: G. 7099 


Ekstrakt 0 


do farbowania siwych włosów, 


En-gros: IM/2, Erdbergerlande 2. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 3— 


3 
1 słoik pomady orzechowej 
1 


i w składzie materyałów 


Woda księżniczek 


Augusta Renarda w Paryżu. 


| 
1 
la 5 
1 ilason 
1 
By P 
We Lwowie u Zygmunta Ruckera 
wiaca młodzi: ńczą świeżość skórze, zwła-|! U 
szez& na twarzy, szyi i rękach, czyni ją|i bezpłatnie naczelnik gminy. 
niezmiernie delikatną i prawie śnieżno 
białą, działa chłodząco i odświeżająco, jak 
ciwko wyrzutom skórnym, piegom i zmar- 
szezkom , i utrzymuje płeć w pożądanym 


Cena flaszki z przepisem użycia 84 et. 


Mydło księżniczek 


z powodu swojej łagodności działa zdumie- : 
wająco skutecznie nawet na najbardziej | | 
delikatną skórę i kosztuje wraz z przepisem 
użycia 35 et. za sztukę. — Obydwa te zna- 
komite przetwory są do nabycia wyłącznie 
tylko w aptece P. Mikolascha we Lwowie. 


Meżna nabywać przez każdą księgarnię 
wyszłą w 32 nakładzie broszurę radcy 


3 (| rozdraźnieniu systemu nerwowego 


Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 
Curt Röber, Braunschweig. 


z F ~, |Gerazda Woje 
lęgny | z. dziczy 
najprzedniejszy 
40 i 7:20 za kilo 
7915 


e 


tomach złr 


poleca handel 


we Lwowie. 


ia Rudolf Mosse, Wien. 


1694 


rZ6CHOWY 


EE 
R 4 
r 


orzecha włoskiego, 
i najpewniej farbować można 


l czarny; nadając włosom naj- 
przy myciu nie schodzi. 


i „ 150f 


n 


n p n 
olejku orzecho rego ,„ 


n n 


apt., 
Al. Hiibnera. 


podobny srodek. Skutkuje prze- 


et w najpóźniejszej starości. 


Dr. med. Miillera 


pocztowych. 7568 


ryginalne Singera 


Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


Maryi Łaskawej w kościele katedr. we Lwowie. 
Wysockł ign. Iryna, powieść poleska. 80 et. 
Zbyszewski L. ks. Prawowitość i lojalizm , kryzis myśli polskiej, Złr. 1—. 


sty KU | 
p T 
| 


Królewskie północne 


kąpiele morskie 


ur En 


KS Opalanie c 


Znalazłem cichą wypoczynku chwilę 
Przed nową walką, może nową troską, 
Więc dziś przed tobą głowę za to chylę, 
Dzięki ci składam i żegnam cię, wiosko ! 
Może znów kiedy, gdy mnie walka znuży 
I siły moje starga i pochłonie, 
Wrócę na chwilę — na twem cichem łonie 
Szukać spoczynku, jak żóraw w podróży. 


Wtedy znów znajdę otuchę u ciebie 
W słowików śpiewie i drzew starych szu- 
[mie, 
Na los się gwiazdom poskarzę na niebie, 
Może z nich która mą skargę zrozumie... 
Lecz dziś przed siebie czas! Juź dość wy- 
[tohnienia, 
Bv droga trudna, daleka przedemną, 
Niejedna burza czeka mnie w noc ciemną... 
Tymczasem żegnaj, wiosko! Dowidzenia,! 
Selim. 


W sprawie wykształcenia dziew- 
czat. Ster w nr. 15 pornsza sprawę donio- 
słego znaczenia, jaką jest badanie wyników 
obecnego systemu fachowego wykształcenia 
dziewcząt. Przy zmianie dzisiejszych warun- 
ków ekonomicznych a stąd i konieczności za- 
robkowej pracy kobiet, zachodzi często tru- 
dna i zawiła kwestya już nietylko jak uczyć, 
ale czego właściwie, byle praca ta jaknajprę- 
dzej byt zapewniła. Dla wyświetlenia więc 
tego ważnego zagadnienia Sżer formułuje 
trzy pytania: 1) W jaki sposób i jaką ko- 
rzyść materyalną odnoszą uczenice kursów 
praktycznych? 2) Czy otrzymują one prędzej 
i wyższe wynagrodzenie od współtowarzyszek 
pracy, które podobnych kursów nie kończy- 
ły? 8) Czy fachowe uzdolnienie uczenie oka- 
zuje się w praktyce wystarczającem, czy też 
potrzebne są jeszcze jakie uzupełnienia? Po 
odpowiedź Sżer zwraca się do wszystkich 
ludzi dobrej woli, którzy mieli sposobność 
poznać jakiekolwiekbądź rezultaty, osiągnięte 
z dotychczasowej nauki fachowej dziewcząt. 
Różniezkując pracę, rozszerzając koło infor- 
macyi, mnożąc liczbę zbadanych cyfr ifa- 
któw pouczających, Ster pragnie przyjść 
z pomocą pracy, podjętej przez tow. polite- 
chniczne, które rozesłało kwestyonaryusz do 
wszystkich szkół przemysłowych, bez uwzgłę- 
dnienia w nim jednak specyalnych warun- 
ków, w jakich kobiety pracują. Zjednoczenie 
więc tgeh obu usiłowań może istotnie do- 
starczyś społeczeństwu naszemu cennych 
wskazówek do kierowania przemysłowem 
wykształceniem naszej młodzieży. Ze względu 
na pożytek tych informacyi „ludzi dobrej 
woli* braknąć nie powinno. 


ODOL do płukania nosa nadzw. orzeźwia 


po Lec a 


Eliasz Walery Ilustrowany przewodnik do Tatr, Pienin t Szczawnie, z 58 ilustr. i 
Tatr Wydanie piąte przerobione i uzupełnione, w oprawie złr. 230. 
Gliński Kaz. Król Bolesław Śmiały. Tragedya. Złr. 1:50. 
Silestana, z pamiętnika dziennikarza. 
na rzecz polskiego gimnazyku w Cieszynie) 60 et. 
Historya dwóch LIE 1862, przez Z. L. S Tom V. złr. 6:20, za komplet w 5 
1821. 
Kowerska Zofia. Na służbie. powieść. 2 tomy złr. 2'60. 
Likowski Edw. ks blskup. Unża Brzeska (r 1596) złr. 3 60. 
Obrachunki polityczne, I. Kosya w obec Polski, skreślił publicysta z Warszawy. 60 ct. 
iedź Jerzego Moszyńskiego na korespondencyę z Krakowa zamieszczoną w Nr. 
17 „Kraja“ 28 b. 
7v14|Położenie i potrzeby koscioła katolickiego w Stanach Zjednoczonych północnej Ame- 
ryki a w Bzczególności samieszkułych tam Polaków, przez X. J. ©. Złr. 1:20. 
Prądzyński Ign. Pamiętnik historyczny i wojskowy o wojnie polsko-rosyjskiej w ro- 
ku 1881. Złr. 180. 


15 ct. 


3u et. 


(Czysty do hód przeznaczony 


Wiadomość historyczua o cudownym obrazie Najśw. Panny 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy- 
plomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 


jest jej dobrze rozwinięte, odżywiane a tem 
samem wesołe, zdrowe dziecko. Jeśli która 
matka nie ma tego szczęścia, by mogła sa- 
ma karmić swe dziecko, może mimo to na- 
pawać się dumą z dobrego wyglądania i 
zdrowia jej pieszczoszka : 


Zamiast watpliwego mleka krowiego, 
kaszki owsianej itp. niech daje bez namysłu 
Nestlego mączkę dziecinną a zostanie uszczę- 
śliwioną pomyślnym rozwojem dziecięcia, Po- 
nieważ mączka Nestlego składa się z posil- 
nych substancyj mąki pszennej, mleka i cu- 
kru, nie potrzebuje zatem nie więcej jak 
świeżej wody do zagotowania a nastąpi mle- 
ko lub zupka, lepszą jest nawet od mleka 
krowiego, które łatwo podpada kwaśnieniu 
lub innych surogatów zawierających przy- 
mieszkę mleka. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (ezas środkowo-europejski), 


Pociągi przychodzą do Lwowa 

pospieszne | osobowe 
6:55 
5| 655 
930 


Z Berlina 


Z Warszawy . 


930 7 via Przemyśl 


Rzeszów. . 
9:30 


mysk 9 0 
Z Chabówki via 


przez Stryj . 
Z Hrebenowa od 
Stryj ei 


nienki 
Kimpolungu, B 


j Bukaresztu ( 


ruska . . . 
Z Bełzeca , . 
Z Podwołoczysk i 

Podzamcze . 
Z Podwołoczysk 

dworz. główny 


45 
5:45 


445 
5:10 


2:18 | 950 


2:84 |1005 

— 8:03 od *5/ do è 

53% /s do */ 

= Do Brzuchowie o 
w święta 


4:50 Janów 


1:10 
5:28 


7:48) o 4 . 
8-54] Janów od 1, do 


dzi ze Lwowa 


Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 


Z Muszyny-Krynicy 


Chabówki via Tarnów 


Z Rozwadowa i Nadbrzezia i 
Z Rawy via Jarosław . Ś 
Z Mezó Laborcz, Pesztu,via Prze- 


Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 


Ze Skolego i Stryja . . . . 
4 Chyrowa via Stryj 5 
Z Stanisławowa via Stryj . 
Z Suczawy, Husiatyna, 
Berhomethu, Radowiec, 
Z Suczawy, Czortkowa, Woron. 
Kałusza, Bukaresztu i Jass. 

Z Suczawy, Radowiec i Czudyna 
(każdego poniedz.) 
Z Suczawy, Husiatyna, 

Radowiec, Kimpolungu, Jass 


Z Sokala i Jarosławi. via Rawa 


Z Brzuchowie od s 
Z Brzuchowie od %/, do LON 

w dni powszednie 
Do Janowa od '/s do te, i od t, 


€ Go = 
a w niedziele i święta odeho- 


Do Zimnej wody od 
niedzielu i święta 


11-00] 4'40 
1100] 4:40 
11:00] 4:40 
11:00 


Pr 645 
lub 
> 9:55 


840 wł 
0%. . „A|JSZU 
via Tarnów | 8'40 
Z Muszyny-Krynicy via Rzesz. 
Z Muszyny»Krynicy i Mszany d. 


250 


645 
9:55 


370 6 Afg 6 722 
10f, do "/, na 

oao -= | 935 

5 9:35) 722 

2 9:35) 7:22 


Przemyśl 6'45 


f 
U 
Woro- 


ukar. i Jass .f610 


2:45 


Kałusza, 
każd. poniedz.) 


0.6 Go 915 
915 


9:48 
9:30. 


Brodów na dw. 

6:14 | 2:25 
. „| AWG |211 
do 35, i 


i Brodów i na 


d i% do %: 


1:20 
3:20 


9:45 
3:00 


1:05 
1:32 


= . 


14 do 5, w 


Uwaga : Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od godz 6. wieczorem do 


5. min. 59 rano. 
W biurze informacyjnem e k. austr. kolei pa 


(Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawialnych 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 


ństwowych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 8. 
, Zeszytów 
sprawach taryfowych 


36 minut. Godz. 13 


czas środkowo-europejski —godz. 12'36 podług zegara lwowskiego. 


poleca 
najtaniej 


i dom składający si 
ny, wyborne Ma 


ciesząca Się uzna 
manie od 42 mare 


Kksipał do 


8180 


ww . AGR HE" 


każdej wielkości, na wagony lub wozy po najniższy ch cenach, 


w Krośnie 


polee 


w m, - 


od najgrubszych do najciefiszych 


R wyna- H erfu- : 
Do sprzedania Palayk || 7A. Maczuskiego || 1 BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza 


siatki do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta tele- 


graf i stacya kolejowa w miejscu). 


Próbki i cenniki na Żądanie odsyłamy franco % odwrotną pocztą. 


NORDERNEY. 


Sezon od 1. czerwca do 10, października. Najpiękniejsze wybrzeże z elektry- 
F 8021 naa EO Fremerady. ka CAM I Falco Koncerty, teatr, łowy, 

owyższa sławna woda do mycia przy-|reuniony, wyścigi, wycieczki morskie. Codzienne połączenie z okrętami. Frekwencya 
Yo Ji 895: 23.092 cudzoziemców. Wiadomości udziela tu s y 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. 


EBU EL 


c. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 


Najlepsze regulatory z lanego żelaza 
z płaszczami z blachy | patantowanem szamotowaniem, wykonane 
pojedynezo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, blur, szpitali, 


kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 
Qdznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 
Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita ze 
13 


w spaleniu. 


KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi się tafiami. 


entralne, susznie, piece piekarskie. 


Wzory i prospekta gratis i franco. 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


Szan. P. T. Pukliezncści swcje czysto 
In rne, ddłavne z colacci, 1ęcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


zież prospekty wysyła chętnie 
1854 


Wielka wytrwałość, najzu- 


web 
Żaden 


Antilentilia. 


Środek 


i dsiika 


NORDERNEY. 


wjżej. Pr.zewiewna jadalnia x 


Bliższych wiadomości udziela na żądanie z wszelką gotowością 0. 


Wyroby kosmotyczno, toaletowe i Perfomarją, 


pod względem skutku i 


usuwa w krótkim czasie plegi, plamy watr 
bilzny itd., nadaje oerze świetną PER p 
ko 


M. BAŁŁABANA NASTĘPCA 
MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Xaryacki 1. 8. 


EV HOTEL 


„zam Reichsadler" 


ę z mieszkań familiinych. Dom pierwszorzędny. Duże salo- 


niem dobra kuchnia, normalne ceny- Całe utrzy- 
d piękna weranda, staranna usługa. 
każdej stacyi okrętowej. 8160 


Peter. 


Clężarki odtąd zbyteczne! 


Patentowane 


Wagi decymalne 


ze skalą Í przesuwanym clężarkiem 
abryki wag 
Adalbert Pelikan i Sym 
Praga, Marlengasse 8. * 169 
Ceny od zł. 15 wyżej; cennik i 
syła się na żądania, Polecamy tel PWEDE 
gi decymalne, również całe z żelaza, wagi do 
bydła, balansowe, jako też 


> WIE OSTEO WW E 


Naprawy i powtórne oechowanie wag 1 oiężarków. Założona w r. 1845, 


RARAKKARKRKKKKKAKKKAKKXAK. 
re iO medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 


niozrówixne 


artykuł toaletowy nie moze rywalizować 
dobroci z ANTILEN'ILIĄ, 
ten otrzymany z odówieżsjących substancy 


teeśó. — Cena 3 zł 


KRR RAR 


włosom siwym 


8 Pilipton 


R 


Cena fiakonn 1 


i Valen tin 


wo wzmacnia 


przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbujo, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpłvwem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 


najsilniejsze Sa włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 


„po kilkakrotnem użyciu 


i wypłowiałym 


vtr. BO rt, 


porostu włosów pobue 
onu | złr 60 ct 


KIRAIA RIK 


katniejsza mączka roślinna, przyj 


nie zawiera Żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystaza 


maturalną binłońć i jest nieocenionym 
kszenia twarzy, 
m i tn Mie GE białego 60 ct., 

ot. Różowy dla blondyne kremowy dla szatynuek i b t 
70 ct., większe 1 słr. 20 ct.. s Eih dajsż br. | R 0 DE 


najdeli= 
lega do twarzy, nadaje piękną, 
rodkiem do hygienicznega upię» 


emnie prz 


całe 1 złr.. z łabędziem 1 str. 50 
1 str. 60 centów, 


Woda fijołkowa, 


3J. IHN 


41. 


5 1. 11 róg Boimów, — W KRAK 


CAC KK 
Rany 


Lwowie ul. Sykstuska l, 20, 


ATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własn 
CACH Rynek 1. 2. 


KIOO 


do obrazów i zwierciadeł, wszelkie ozdo- 
by złocone wykonuje, jakotoż stare 


TEE TELA ; m p, 
Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. OOP AE ROAR poz iacónia. zyj AlNBłY Jakóbiak ze 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
piersshnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i doiki ospowe. [wars odświeża, 
wybiela i wydelikaca — Cena 1 str. 


wa py ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 
WIE Sukiennice I, 20.— W CZERNIOW- 


przed: 


zakład artystyczno-pozłotniczy, 


| 


| 


| 


